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ROK 1846. 


„Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
Świąt uroczystych w drukarni Stanisława “= 
Gieszkowskicgo. 


SRODA 18 MARCA. 


' Zaliczenie na trzy miesiące zlotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Wiadomości krajowe, 


KRAKÓW. 
Nro. 1045, 

ĄDMINISTRACYA TYMCZASOWA CYWILNA 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w 
Biórze Sekreltaryatu Jeneralnego Administracyi 
Tymczasowćj Cywilnej w Gmachu S. Piotra od- 
bywać się będzie licytacya przez sekretne de— 
klaracye na ręce Sekretarza Jeneralnego w ter- 
minie do dnia 24 Marca r. b. do godziny 1ćj 
z południa składać się mające na dostawę na~ 
stępujących efektów dla wojska: 

1) na dostawę płótna około 42,000 łokci na 
prześcieradła ; 

2) na dostawę około 3,000 koców, a to we- 
dług prób opicczętowanych w Sekretaryacie rze- 
czonym znajdujących się, z obowiązkiem od— 
slawy z płótna tego uszytych prześcieradel 3000 
na posłanie a 3U00 pod kece, Deklaracye spo- 
rządzone bydź winny wedle wzoru poniżćj za- 
mieszezonego i obejmować wyraźnie cenę za 
dostawę żądaną, na vadium zaś złożoną być 
ma w Kassie Głównćj kwota odpowiadająca przy- 
uajmnićj 149 części wartości dostawy W Stosun- 
ku ceny przez deklaranta podanéj, i złożenie 
takowego wadium winno być przez Kassyera 
na wierzchu deklaracyi poświadczone, 

Kraków dnia 17 Marca 1846 rokn. 
Za Prezydującego 
Korrr. 
Sekretarz Jeneralny 
J. =e ROA r 
Nowakowski Sekr. Exped. 
Odpis do Na Aga. akowski Sek p 
- , Forma Deklaracyi. 

Stosowme do ogłoszenia Administrecyi tym- 
czasowej Gywilnéj z dnia 17 Marca r. b. N 
1045 skladam niniejszą deklaracyą , iż podejmu- 
je się dostawy płótna około 42,000 iokci, tu- 
dzież koców sztuk 3,000 dla wojska, według 
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prób opieczętowanyci w Sekrelaryście Jlnym 
Administracyi znajdujących się, jak niemniej o- 
bowiązek odstawy uszytych z płótna tego 3000 
prześcieradeł na posłanie a 3,000 pod koce, na 
siebie przyjmuję, i za każdy łokieć płótna z u- 
szyciem prześcieradeł żądam (lu wypisać wy 
raznie kwotę żądaną) zaś za jeden koc (tu po- 
dotnież wypisać żądaną kwotę) na pewność zaś 
takowego -zobowiązania się vadium w kwocie 
złotych polskich (wyrazić kwotę) w Kassie Gló- 
wnej złożyłem jak kwit na wierzchu dek!ara— 
eyi Świadczy (wypisać datę, imię i nazwisko, 
oraz miejsce zamieszkania; na wierzchu zaś 
zrobić adres) Deklaracya na dostawę płótna i 
koców dla wojska. " 
Za zgodność odpisu 
Nowakowski Sekr Exped. 


Nro 1030. 

ADMINISTRACYA TYMCZASOWA CYWILNA 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy z rozporządzenia Władz Wojskowych — 
Oddział wojska zajmujący M. Kraków ma być 
w Koszarach na to przezuaczonych umieszczo- 
ny, przeż co ciężar udzielania dla żołnierzy kwa- 
ter po domach ustanie, — gdy potrzeba dostar- 
czenia sienników do rzeczonych Koszar najspie- 
sznićj przez Właścicieli domów zaspokojoną być 
może, w sposób odslawienia tychże uszytych 
bez wypchania ich słomą, przeto Administracya 
tywiczasowa Cywilna rozporządza, aby w cią— 
gu dni dwóch każdy Właściciel domu lub real- 
ności z którćój podatek podymnego jest płacony, 
odstawił do Ekonomii Miejskićj sienuiki uszyte 
macno z płótna, którego cena dotąd po groszy 
13 przez Administracyą płaconą była, mające ` 
obejmować na długość łokci31, a na szerokość 
łokieć jeden cali 18 i opatrzone w środkn etwo- 
rem do wkładania słomy, Na sienniku każdym 
winna być przyczepiona kartka z uapisem z pod 
kiórego Nru i Gminy takowy jest odstawiony. 

Liczba sienuików odstawić się mająca przez 
każdego Właściciela ustanawia się w slosuuku: 


1) Kto opłaca podatku dymowego rocznie zło- 
tych polskich 9 jest wolny od odstawy. 2) Kto 
opłaca więcćj nad 9 do złotych polskich 25 wi- 
nien odstawić jeden siennik. 3) Kto opłaca wię- 
cćj nad 25 do złotych polskich 50 winiea od- 
stawić dwa sienniki. 4) Kto opłaca więcćj uad 
50 do złotych polskich 100 winien odstawić 3 
sienniki. 5) Kto opłaca więcćj nad 100 do zło- 
tych polskich 150 winien odstawić czićry sien- 
niki. 5) Kto opłaca więcćj nad 150 do złotych 
polskich 200 winien odstawić pięć sienników. 
7) Kto opłaca więcćj nad 200 do złotych pol- 
skich 300 winien odstawić sześć sienników. 8) 
Kto opłaca więcćj nad 300. do złotych polskich 
400 winien odstawić siedm sienników. 9) Kto 
opłaca. więcćj nad 400 do złotych polskich 500 
winien odstawić ośm sienników, 10) Kto opłaca 
więcćj nad 50U winien odstawić dziewięć sien- 
ników. 

Instytuła dobroczynne, Klasztory z jałmużn 
utrzymujące się, domy rządowe i akademickie 
są wolne od odsławy, domy wszakże allewia— 
cyą w podatka dymowym mające od obowiązku 
odstawy w mowie będącćj nie są uwolnione. 

Każdy uchybiający lub mnićj odstawiający, 
ulegnie karze pieniężaćj odpowiadającej pięć ra- 
zy wziętćj wartości siennika, 

Rozporzątzenie to dla zastósowania się przez 
Właścicieli, Dziennikiem Rządowym ogłoszone 
zostaje. 

Kraków dnia 16 Marca 1846 r. 
Za Prezydującego 
KoPFF, 
Sekretarz Jenerałny 
J. SŁONINSKI. 
Nowakowski Sekr. Exped. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Berlin 6 Marca. — 

Rektor i Senat tutejszego uniwersytetu ogło= 
sił przy końcu bieżącego półrocza zimowego, 
że uczniowie nniwersytetu bez pozwolenia wła- 
dzy nie mogą żadnćj podróży przedsiębrać. 
Sprzeciwiający się temo rozporządzeniu, podług 
wyrzeczenia Ministerynm oświecenia, będą ka- 
rani 3 dniowym aresziem, a wprowadzenie w 
wykonauie tego wyroku w razie potrzebyedo-- 
pełnione będzie rekwizycyą u właściwych władz, 
Na czarnćj tablicy wywieszono nazwiska 30 
uczniów uniwersytetu, którzy w przeciągu u- 
płynionego półrocza nie słuchali prelekcyj i z 
zaniedbania tychże niedostatecznie się usprawie- 
dliwili; 22 uczniów opuściło uniwersytet bez 
wiedzy i zawiadomienia władzy akademicznćj; 
z lego powodu wyrzeczono przeciw nim relega- 
cyę i nazwiska ich wywieszono na czarnćj ta- 
blicy. (Gazeta Szłąska.) 

Gazeta Królewiecka donosi: Godną uwagi, 
a zarazen pocieszającem jest to spostrzeżenie, 
że pomiędzy polską ludnością Mazowsza Pru- 
skiego, spisek żadnćj nie obudził sympatyi. 


1 — Dnia 7 Marca. — 

"PES poseł pruski przy dworze fran- 
cuzkim, Hr. Arnim, przybył tu z Paryża 

Według Pruskićj Gazety Powszechnój na. 
stępujące jest obecnie rozpołożenie wojsk w W. 
Xięztwie Póznańskićm: Jenerał brygady Wierz- 
bioki stoi z pułkiem piechoty, 3 szwadronami 
Jazdy i bateryą artyleryi w Bydgoszczy i Ino- 
wrocławiu; Pulkownik Winnig z 2 balalionami 
piechoty i 2 szwadronami jazdy w Pile (Schuci- 
demiihl) i Chodzieszynie ; Jenerał dywizyi Poch- 
hamer z 5 bat. piechoty w Buku, Gracu i 0- 
palenicy; Jenerał hryg. Stiilpnagel z 3 pałkami 
i 6 szwadr. jazdy w Pinnie i Duszniku ; — ba- 
talion piech. w Szremie; — szwadron jazdy-w 
Kościanie, Ary bataliony, i 2 Komp. piechoty, 
2 szwadrony jazdy i 5 kompanij artyleryi w Po- 
znaniu; batalion piechoty i szwadron jazdy w 
Gnieznie; batalion piechoty w Szamotułach 
($amter); batal. piech., szwadr. jazdy i baterya 
artyłery! w Lesznie; pułk jazdy w Gostyniu, 
2 szwadr. jazdy w Rawiczu i Zduaach; bata- 
lion piechoty i 2 szwadr. jazdy w Krotoszynie; 
batalion piechoty i trzy szwadrony jazdy w 0- 
strowie. 

— Dnia 8 Marca. — 

Wypadki zaszłe w Wielkićm Xięztwie Po- 
znańskiem spowodował; Króla Jmei Pruskiego 
do wydania następującego rozporządzenia: » My 
Fryderyk Wilhelm, z Bożćj Łąski Król Pruski 
i t. d. Powstanie wybuchłe w okręgu Krakow- 
skim i jego sąsiedztwie, styczność onego z roz: 
ruchami w W. X. Poznańskiem i kilku powia- 
łach Prus Zachodnich, mianowicie zaś asiłowa- 
ùie gwałtowoego uwolnienia politycznych zbro- 
dniarzy w Poznaniu, i świeży zamach ma pro- 
ski Stargardt, dowodzą dostatecznie, ku jakie- 
mu celowi zwrócone były lameczne podniecania 
i podburzania szczególnićj obcyrh emissaryu— 
szów, i do jakiego stopnia życie i własność wier- 
nych maszych poddanych na największe niebez- 
pieczeństwo wystawione były. Musieliśny sie 
zatem z największą (la Nas przykrością skłonić 
do przedsięwzięcia środków nadzwyczajnych, i 
zalecamy po wysłuchaniu zdania Naszego Mini- 
sterynm Stann dla Prus Zachodnich i Wielkiego 
X. Poznańskiego, aż do dalszego rozporządze- 
nia, co następuje: 1) Kiokolwiek odtąd schwy- 
tanym będzie uzbrojony w zaczepce lub odpo- 
rze przeciw sile zbrojnćej Władzy, lub jćj pel- 
nomocnikom, jak niemnićj ktokolwiek na pod- 
barzaniu Naszych poddanych do rokoszu lub na 
rozdawaniu broni w tym celu na gorącym u- 
czynku njętym będzie, stawionym być ma przed 
Sąd wojenny, wyznaczony każdorazowo przez 
komenderującego jenerała, składający się pod 
przewodnictwem jednego szlabs - oficera, z 3ch 
kapitanów, 3ch poruczników, ðch podoficerów 
i jednego andytora, i wyrzeczoną przeciw te- 
muż być ma kara Śmierci przez rozstrzelanie, 
która natychmiast po wydanym i przez komen- 
derującego jenerała zatwierdzonym wyroku w 
wykonanie wprowadzoną będzie. 2) Komende- 
rującemu jenerałowi sluży prawo zawieszenia 


wyroku śmierci i odwołania się do naszćj w tej 
mierze decyzyi. W końcu mamy do naszych 
wiernych poddanych niemieckiego i polskiego 
plemienia to Ojcowskie zaufanie, że nietylko w 
liczbie daleko przewyższającćj dadzą Nam do~ 
wody dotąd okazywanćj wierności, ale nadto 
przyłożą się wedle sił sweich do utrzymania 
spokojności i porządku i wspierać będą władze 
Nasze w ściganiu wichrzycieli. Powyższe roz- 
porządzenie ogłoszone być ma w Dziennikach 
urzędowych prowincyi Poznania, Bydgoszczy, 
Kwidzyna i Gdańska, jak niemvićj bezpośrednio 
po jego ogłoszeniu w wykonanie wprowadzone. 
Na oryginale opatrzono Naszym własnoręcznym 
podpisem i Naszą pieczęcią królewską. — Dau 
w Potzdamie, 7 marca 1846 roku. — (L. S.) — 
(podpisano) Fryderyk Wilbelm.« 

— Poznań 5 Marca. — 

Liczba ujętych w skutek ostatniego zamachu 
przez tutejszych mieszkańców, wynosi już osób 
100. Ranny w czasie napadu w nocy z d. 3 
na 4 b. m. dowódzca rokoszan, dziś rano już 
życie zakończył. 

Dnia 6 wieczorem. — Tutejsze gimnazyum 
polskie św. Maryi, w skutek wyższego rozka- 
zu, dziś po południu o godzinie 34 zamknięte 
zostało. aay” (Gaz. Sxzł.) 

Dziś w południe batalion 12 pułku piechoty 
wśród odgłosu muzyki wojskowćj, zajął bazar 
polski na kwatery, gdzie już poprzednio 140 hu- 
zarów i artylerzystów pomieszczonych było. 
(Gaz. Szł.) 

— Wrocław 3 Marca. — 

Dziś z rana, dowódzea lté) dywizyi, je- 
nerał Rohr, po południu zaś jenerał Saft wy- 
jechali do Górnego Szląsku. Jutro uda się ian- 
że pierwszym pociągiem na kolei żełaznójfąe- 
wodzący jenerał Hr. Brandenburg. LE 

Dzienuik Die Berlinischen Nachrichten za- 
wiera następujący list z Wirsitz (rządowego ob- 
wodu Bydgoszczy w Wielkiem Xięztwie Po- 
zuańskiem) z dnia 16go lutego: Najważniejszą 
rzeczą i jako bardzo szczęśliwy wypadek na- 
leży uważać to, że wczoraj i przeszłćj nocy 
uwięziono najznakomitszych naczelników Pol- 
skich, między temi jest dwóch z uajznakomit- 
szej szlachty (są to dwaj Hrobiowie Ignacy i 
Koustanly .....ki, z których jednego jeszcze w 
nocy, 'a drugiego dziś rano pod mocną strażą 
dalej odesłano. Przez lo przyaresztowanie na- 
czelników polskich zdjęte zapewne zamierzoue- 
mu powstaniu głowę, a jeżeli rząd z taką c- 
nergią i oględnością postąpi sobie także w in- 
nych obwodach, jak w lutejszym, tedy yvsze|- 
kie rewolucyjne plany zniweczone zostaną. Po- 
wszechne uzbrojenie Niemców a nawet dobrze 
myślących polskich włościan i wyrobników oka- 
zało zresztą polskićj szlachcie, że na prostego 
człowieka nie bardzo liczyć może. Ale va wszel- 
ki sposób jest to smutną rzeczą, że aż do zbroj- 
nego wdania SIę mieszkańców przyjść musiało, 

— Szlokholm 24 Lulego. — 

Pewien oficer morski donosi z Karlskrony, 

że z 70 nalogowych pijaków Pomiędzy majtka- 


mi, którzy się dobrowolnie zgłosili dia odbycia 
w szpitalu kuraryi zalecanćj przez Berzeliusza 
i Schreibera, już 21 majtków (zawsze tylko po 
trzech) szczęśliwie ją przebyło, i żaden z nich 
nie dostał recydywy. MKuracya ta, trwająca 3 
do 8 dni, zależy na tem, Że poddającemu się 
jéj pijakowi każdę jadło i każdy napój zapra- 
wiają wódką. Wspomniony oficer jest tego zda- 
nia, że tym sposobem możnaby ocalić tysiące 
ludzi od nieszczęsnego nalogó. Jedno z pisu 
czasowych mniema; że wszystkie kary za pi- 
jaństwo nałożone, należałoby zamienić na tę ku- 
racyę. 
— Londyn 28 Luiego. — 

Słychać że lord Lincoln i p. Gladstone wkrót- 
ce ukazać się mają w parlamencie, gdyż dwaj 
«złonkowie konserwacyjni p. P. Kirk, repre- 
zentant z Cariskpergus, i sir John Owen , re- 
prezentant z Pembroke, chcą ustąpić swe krze- 
sła tym dwom ministrom. 

Ukończone rozprawy nad prawami zboże- 
wemi, albo raczćj nad kwestyą, czy izba ma 
się zamienić w komitet dla naradzenia się nal 
propozycyami ministeryalnemi wzgłędem praw 
zbożowych, zajmowały uwagę izby przez trzy 
tygodnie, a w każdym tygodniu przez cztery 
posiedzenia. W ciągu tego czasu 48 członków 
mówiło za wolnym handłem a 55 członków za 
systemem protekcyjnym; ale pomiędzy pierw- 
szemi znajdujemy prawie wyłącznie najznako: 
mitszych mężów izby niższćj , jak lordów Rus- 
sel, Morpeth, Sandon, sir Rob. Peel; sir Ja- 
mes Graham, George Cierk, pp. Sidnej Her- 
bert, Ward, Goulburm, Villiers i Cobden ; pod- 
czas gdy pomiędzy ostatniemi prócz p. Miles, 
Bariog, dIsraeli i sir Inglis, ani jedno znako* 
mite nazwisko się nie znajduje. W większości 
głosowało 112 torysów, dawnych stronników p. 
Peel, między któremi 27 posiada urzędy; z o- 
pozycyi zwyczajnych stronników lorda Russel, 
tylko 11 członków głosowało przeciw wolnemu 
handlowi. Zasluguje jeszcze na wzmiankę, że 
wszyscy reprezentanci Londynu i głów nego hrab- 
stwa Mindlesex, jak i innych 14 członków Ci- 
ty. i miejscowości Westminster, Southwark, Ma- 
ryleboń, Finsbury, Lambeth, Tower, Hamlets 
i Grenwich, dali swę glosy za rządowemi środ- 
kami. 


> aa 
Rozmaitosci. 


PODRÓŻE I PRZYGODY MISSYONARZA 
JÓZEFA WOLFA. 


Missyonarz Wolf, o którego niehezpiecznćj po- 
dróży do Buchary tyłc niedawna po zagranicznych 
pismach prawiono , nalezy niezaprzeczenie do naj- 
osobliwszych ludzi teraźniejszości. Mianowicie nie, 
ma zapewne nikogo, ktoby w obecnych czasach 
sławionego wszędzie pokoju tak viespokcjny ży- 
wot był spędził , i większych doznał był niebez= 
pieczeństw. Wól > żyjąc teraz wraz z swoją żo- 
na, Lady Georgiana , w Mechlinie , w Brabancie, 
jest z urodzenia żydem, przeszedł wcześnie do re- 


z 


ligii chrześcianskićj, i otrzymał pierwsze wycho- 
wanie w Propagandzie, w Rzymie. Jednego „razu 
przydybał go tam pewien podróżujący anglik na 
sprzeczce z innemi współuczniami o wytłómacze- 
nie jakicgoś textu Pisma Świętego. Gdy po dłu- 
gim sporze żadną miarą na jedno zdanie zgodzić 
się nie chciano, uczynili koledzy Wolfa wniosek, 
aby text sporny samemu Papieżowi przedłożyć, 
lecz Wolf utrzymywał, iż to rzecz niepotrzebna, 
gdyż on sum umie lepićj po hebrajsku niż Papież. 
Co słysząc przepowiedział mu anglik natychmiast, 
iż długo w l'ropagandzie nie zostanic i dat mu na 
len wypadek swoją kartę. Jakoż w krótkim cza- 
sie musiał Wolf użyć tćj karty i znal»złszy Swego 
protektora we Francyi, kończył najęrzód w Pa- 
ryżu a następnie w Cambridge kolegia. 

W r.1812 rozpoczął swój zawód missyonarski, 
opowiadając przez lat kilkanaście religię chrześci- 
ańską w Turcyi, Persyi, w Egipeie, Ziemi Świę- 
tej, Mezopotamii, Krymie, Georgii, Turkestanic, 
Afganistanie, Bucharze, Kaszemirze, Khorasanie, 
Indyach, Arabii i Abyssynii. Wszędzie przecho- 
dził najdziwniejsze koleje losu, W Khorasanie 
wrzucono go do więzienia wraz z osławionym 
„Zdzieraczem głów“ Mohamedem Chan Kherah, 
niesłychanym okrutoikiem, który w bitwie zwykł 
był nieprzyjacielowi głowę z karku, garścią bez 
miecza oddzierać. Ten oryginalny rycerz pocho- 
dził z prostej linii od Dżengis-Kana i umiał całą 
swoją genealogię na pamięć. Bywszy postrachem 
Chiwy i Buchary, sprzymierzeńcem Tatarów i Kir- 
gizów, postradał wreszcie wszyslko i popadł w 
niewolę nieprzyjaciół. Wszakże jako prawy Mu- 
zułmanin znosił to nieszczęście z powagą mówiąc: 
„p Podobało się .tak Wszechmocnemu, wyniosłem 
się wysoka, musiałem więc spaść głęboko; Ałiah 
wielki, a przyszłość niezbadana.* -- 

Po swojem uwolnieniu, udał się Wolf przez 
Bucharę do Kaszemiru i jéj sławnćj „stolicy du- 
chów." Tam widział jak Radza czyli król całego 
państwa odprawiał swe nabożeństwo przed trzema 
całkiem nagiemi Fakirami. Wolf chciał się wdać 
z niemi w dysputę, ale i na Wschodzie cierpliwość 
nie bywa główną cnoią świętych i teologów —- a 
Fakirowie nakazali niedowiarkowi milczenie. Za- 
tem nic bawiąc pospieszył Wolf do Delhi, gdzie 
złożył uszanowanie Wielkiemu Mogułowi, i był 
BŁ szczęśliwym , że mógł z M kapła- 
nem czyli Mollahem , podług wszelkie prawideł 
dęspułacyi, mieć Żywą teologiczną POL o- 
dobnież dysputował publicznie w obec króla w 
Lucknowie, i, jak nas zapewnia; odniósł świetne 
zwycięztwo. Dalej zaszedł do świętego miasta Hin- 
dusów, Benares gdzie, podług zdanta krajowców, 
wszyscy tamże umierający dostępują najwyzszego 
dla wyznawców Bramy przeznaczonego Szczęścia 
czyli tak zwanego inokszu, to jest żywcem w I- 
statę bóstwa się rozpływają. Z Benares udał się 
Wolf przez Heiderabad, do Madras, Goah 1 Pu- 
nah. Tu napotkał osobliwsze plemię żydowskie, 
Beni Izrael, różniące się nabożeństwem od wszel- 
kich innych żydów. Tworzy ono osobną kastę 
wojenną dostarczającą najwaleczniejszych zołnie- 
rzy kompanii wschodnio-indyjskićj. Ci Beni-lzra- 
clici odmawiają pewne starożytne niezrozumiałe 
modlitwy, miewają takżeindyjskich bożków w swo- 
ich domach, a najhardziej czeżą amulety. 

Opuściwszy Indye popłynął nasz Missyonarz 
ku wybrzeżom Czerwonego morza i zeszedł się 


"> 


tam z wysłańcami sekty St. Simonistów, z których 
sobie žartuje. Czterech takich sckciarzy miało ra- 
zem tylko jednę żonę, czem nawet Basza z Dzid- 
da się gorszył. 

Gdy Woif do Abyssynii przybył, spodziewano 
się tam właśnie Patryarchy Koptyckiego, objeż- 
dzającego natenczas swą dyecczyę , składającą się 
z tak zwanych Koptyckich chrześcian. Z począt- 
ku miano Wolfa za Patryarchę i zmuszono go do 
opluwania im twarzy, co tam za najwyższy dowód 
przychylności Patryarchy a uszanowania pobożnych 
uchodzi; po umyciu zaś okrytych kurzem nóg mis- 
syonarza, rozbijali się prawowierniotę wodę, któ- 
rćj każdy z nich chciał się napić. 

Pod miastem Senaa dostał się Wolf do obozu 
Rechabitów, którzyby go byli niezawodnie zabili, 
gdyby nie dawna przyjażń Wolfa z jednym z ich 
plemienników, któremu on przed laty dał na pa- 
miatkę bihlię, znajdującą się jeszcze dotąd, jako 
święty upóminek przyjażni, w ręku dzikiego lecz 
gościnnego plemienia. Na mocy tego upominku przy- 
jęto Wolfa jak najuprzejmićj, goszczono go przez 
dni kilka i chciano nawet koniecznie u siebie go 
zatrzymać, ofiarując mu którąkolwiek dziewicę swe- 
go plemienia za żonę, i pozwalając nawet opowia- 
dać sobie naukę Messyasza, będącego w ich wy- 
obrażeniu jakąś tajemniczą istotą, w którćj imic- 
niu kiedyś wojować będą, gdy wojennie przeciw 
swoim nicprzyjaciołom Kudom (żydom) wyruszą, 

Zresztą jak gościnność u Rechabitów, biblijne 
umywane nóg w Abyssynii, tak też i wcałym o- 
ryencię zastał Wolf jeszcze też same starożytne 
patryarchalne obyczaje, |jakie tam przed czterema 
tysiącami laty kwitnęły, Po dziś dzień jest tam 
jeszcze każdy stary pasterz Patryarchą jak za cza- 
sów Abrahama, przysięgają do dziś dnia dnia ży- 
dzi na świątynie Jerozolimską , a nowo pośluhio- 
ną oblubienicę odprowadzają dziś jeszcze jąk za 
dni Jakuba lub Mojżesza, z pochodniami o pół- 
nocy do domu oblubieńca. I dziś jeszcze staczają 
wiintwistne plemiona krwawe walki przy kryni- 
cach Jememu; trędowaci muszą zdala od ludzi mie- 
szkać; Rechabita nie sadzi i miezasiewa roli, lecz 
żyje pod ruchomym namiotem, po zakonie ; der- 
wisze nie dają sobie dotknąć poki życia włosów 
nożycami, a niepłodne niewiasty pielgrzymują do 
miejsc cudownych. Wszystko tam jeszcze zapraw- 
dę jak było przed trzema, czterema tysiącami lat, 
bo Oryent to właściwa kraina konserwatyzmu. 

: Znażony kilkunastoletnią wędrówką, wrócił 
missyonarz Wolf morzem śródziemnew do Europy 
i mieszka teraz, jak wspomniono, w Mcchlinie. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 do dnia 17 Marca. 

Brandt Rudolf, i4ondratcff kuryer ces. ros., z 
Polski; ~= Netilich Gustaw, z Galicyi; -- Friesner 
(Georu, Randow Fryderyk podpor. kr. prus, Ran- 
dow podpor. arty]., Jasnowski Franciszek, z Pruss. 

ZPyjechali z Krakowa. 

Propper Ignacy, do Polski; — Schwartz Fian- 
ciszek, do Galicyi ; -- Rehefeld Ferdynand ob., Wed- 
degen Fryderyk, Resel Karol, do Pruse. 
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